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Rok XII 


Wsch. mamy WIĘKSZOŚĆ na Z chodzie. 


Bolszawicki terror na Ukrainie sza 'ejs. 


Lwów, 29. grudnia. 

„Ridnyj Kraj“ zamieszcza spis nazwisk uczo- 
nych ukraińskich, którzy padli ofiarą terroru bob 
szewickiego: 
Floryński, Armaszewskij, prof. kijowskiego uniw. 
geolog., Sperański prof. chemii, Jaworski prof. o- 
deskiego uniwersytetu, Stełeckij prof. charkow- 
skiego uniwersytetu, Denisów, prof. filoz. char- 


profesor kijowskiego uniwersytetu |. we 


Struwe, prof. Horchiw, prof. Lange, prof. Szczep” 
kin, prof. Kostiakowskij, prof. Kuszakiewicz, prof. 
Vogel, prof. Tarapuchin, rektor kijowskiego uni- 
etu Cytowicz, prof. Konstantynowicz, Du- 
siński, bibliotekarz odesskiego uniw. 
Wszyscy wymienieni zostałi rozstrzelani, 
lub też zgineli w lochach czerezwyczajki. 
„Ukrainiec“ donosi, iż na 40 miłlonów lu- 


kowskiego uniwersytetu, Wiazmgin, prof. historyi,|dnoŚści, zamieszkującej Ukrainę. jest tylko 60 


Tychwińskij prof. politechniki kijowskiej, prof. Za- 
bołockij, Naimeńko, znany historyk, okułista Hirsz- 
prof. Tuban-Baranowskii, prof. astronomii 


Z DZISIEJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 


Lwów, z9. grudnia. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pano- 
wała tendencya zniżkowa z powodu tego, iż kurs 


(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.*). | marki polskiej za granicą znacznie się podniósł. 


HI. 
SEJM. 


Warszawa, w grudniu. 

(X) Seim w r. 1921 mial dwa kulminacyj- 
ne momenta: dzień 17. marca, gdy uchwalił 
Konstytucyę i dni grudniowe, w których udzie 
lil ministrowi skarbu pełnomocnictw, zmie- 
rzających do Ssanacyi finansów i poprawy 
skarbu państwa. 
__ Konstytucyę uchwalił Sejm po przeszło 
£-letniej zwłoce. Sejm ten zebrał się jako 


„konstytucyjny“. To było jego głównem za-) 


daniem. Niestety, sam zbył się swej history- 
cznej roli, przez 2 lata wysuwając przed iront 
debat wszystko inne, z wyjątkiem właśnie 
Konstytucyi. 

Ostatecznie ją uchwalił. Ale, uchwaliw- 
szy zapomniał o konsekwencyach swej 
własnej uchwały. Zapomniał, że gdy się po- 
wiedziało „a“, to trzeba konsekwentnie iść du 
„Xx“. Zapomniał, że Konstytncva jest ustawą 
ramową, że jest jeno ogólnym zarysem pra- 
wa dopraszającyim się o szczególową rozbu- 
dowg. 0 uzupełnienie specvalnemi ustawami. 

Na te ustawy dotychczas czekamy... 

(Ciąg dalszy oz ste. 2-ziej.) 


Wszystkie waluty spadły o 40 do 50 punktów. 
Obrót obcemi walutami słaby. 

Dolary amerykańskie 2925— 2940,  ;edynki 
: dwójxi 2820—2850, dolary kana 'y 1%is 2500— 
2520, 1-ki i dwójki 2490 — 242), marki nie- 
mieckie 16 85—17 00, setki 15 80—16'00 drobne 
|1500—15'53, leje 2159 —22 00, drobne 21'09— 
2150, czeskie korony 38—49 drobne 3650, 
do 37'00,austrysckie tysiączki 1200—1500. setki 
120:00—]40'00, 50-koronówki 50:00 — 69000, 
20-koronówki 10700 —14'00, 10-kara>. 1009 — 


PROWIŃCJAŁAT O. KAŁUCYNÓW 
W KRAKOWIE. 


1250 rb. 20'00—30'00. karbowańce 


tysięcy komunistów, do których należy wła- 
dza. 4 


13:00, 1=kii 2-ki 0'00— 0:00 f.,ruble 5-setki 2'00 
2:60, setki 3:00—6'00, 25-rublówki 2'00—2'50, 
10-rubl. 1:50—180, reszta drobnych od 093— 
1:50, dumskie tysiączki 30'00—40%00, dumskia 
2:60—2'80, 
hrywny 6'00—9'00 franki franc 225—230. 
funty szterł. 15000—13200, franki szwajcarskie 
580—620. 

Złoto: 20-kor.116)0—11899, 20-frankówki 
113500—11400, ŻU-markówki 11800-—-12000. funty 
szteriingi 11500 — 11600, 10-rublówki 13800— 
14000, dolary 2750-2800. 

Srebro: Koronv austr. 165—170, flareny 406 
—420), rubles 70) — 720 kopieiki 269—289), 
dolary amerykańskie 2600—265), połówki i 
ćwiartki 2500—2550, dolary kanad. 2409—2459, 
drobne 2100—2150, leje 130—135. 


Kraków, dnia 12. grudnia 1921. 


Firmy PION" Zaklady Przemysłowe 


na ręce JWPana Dyrektora CZESŁAWA RINCINGERA 


we Lwowie. 
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9. Czesław 


Prowincjał OO. Ka, ucynów, m. |. 


Str, 8 


Kwartał minął, a mamy tylko ramę, zaś brak! 
szeregu najważniejszych ustaw, zapowiedzia- 
mych w Konstytucyt. 

„czem ten kwartal Sejm wypełnił? 

Przesileniami, kluczem partyjnym, istnem 
„bellum omnium contra omnes“, pogłębianiem | 
nurtów radykalizmu, pędzeniem wody na mły- 
ny bolszewickie, wyszukiwaniem żdźbła w o- 
ku przeciwników partyjnych przy równocze- 
snem niedowidzaniu belek we własnem oku, 
rzucaniem kłód pod nogi głowy państwa. ga- 
„datliwością na temat armii i — przygotowa- 
miami do asekuracyi mandatów przy nowych 
"wyborach. 

Żmudna to byłaby praca zestawiać bilans 
Sejmu w r. 1921 na tych wszystkich polach 
„pracy“. A zresztą: nięchby to właśnie jak. 
najszybciej poszło w niepamięć... Może kie-! 
dyś historyk zagłębi się w dzieje wszystkich 
tych burz w szklance wody, tych rewelłacyi 
sensacyjnych, tych panamistycznych oskar- | 
żeń, tych ciężkich porodów przesileniowy ch, 
tego rozgwaru partyjnictwa — i wtedy histo- 
ryk zdumieje się, Że w roku, w którym roz- 
strzygały się losy Śląska i Wileńszczyzny, w i 
którym musieliśmy wykonać traktat ryski, w 
którym należało zmontować budowę Śalistwa 
po dwuletniej wojnie — Sejm miesiącami ca- 
łemi wiódł jałowe spory... 

W czem tkwi ta przyczyna? 

Przedewszystkiem w składzie Sejmu. 
Sejm, wyszły z najdemokratyczniejszego ustro 
ju wyborczego, nie spełnił tych nadziei, które | 
doń przywiązywali jego twórcy. Został obe- 
słany ludźmi, którzy nie dorośli do wysokości 
zadania. Brak w nim bowiem — prócz wyjąt- 
ków — głów politycznych. Są w Sejmie obec- 
nym doskonali przywódcy partyi, głowy stron 
nictw. Ale poza tem są dwa uwarstwowienia: 
azitatorówi i analfabetów. Poza Daszyńskim, 
Witosem, Skulskim, Głąbińskim, poza kilku fa- 
chowcami — panoszy się element agitatorski 
i zalega ławki analfabetyzm polityczny. Sejm! 
mial być „ludowy“ — a stał się pajdokratycz-. 
ny. Sejm miał mieć większość ziemiańską — 
zgodnie z dominującą jego rolą w składzie li- 


mo urządzało sobie pokazy swej pracy, 


„GAZETA WIECZORNA” 


czebnym ludności — a zyskał większość ch- 


imnego chłopstwa. 


W tym Sejmie naocznie okazało się, jaką 
siłę reprezentuje inteligencya,  inicyatywa 
„selimademanów*, wyrobienie życiowe. Tych 
pierwiastków brak było Sejmowi — i dlatego 
skrewi!, 

Każdy wiekszy przemysłowiec w Polsce 
roku 1921 lepiej umiał zorganizować swój war 
sztat pracy, niż ten Sejm! 

Wokół tętniło życie — a Sejm był poza 
jego nawiasem! 

l tu dochodzimy do najgłębszej przyczy- 


iny zła: między Sejmem a społeczeństwem by- 
la przez rok cały przepaść. Sejm swoje — a|— wałkowania spraw, obchodzących co nal- 


społeczeństwo swoje. Sejm robił „przesilenia“, 
które nie były przesileniami dla społeczeń- 
stwa. Ono się organizowało, handlowało, ku- 
powałoe, sprzedawało; ono sobie samo two- 
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agitatorów)? Co za oddźwięk znalazły w Spo- 
łeczeństwie te ciągłe „panamy*, gdy doskona= 
le zdawano sobie sprawę, że są to tylko — po- 
rachunki międzypartyjne, a nie występy Ka- 
tonów, zatroszczonych o dobro ogółu. 

To też wysiłki kilku jednostek, zasładają- 
cych w Sejmie, by autorytet jego podnieść —- 
spełziy na niczem. Bywały w tym roku posie- 
dzenia Sejmu, nacechowanc wysokim po :io- 
mem, bywały przemówienia. jakichby się nie 
powstydził żaden parlament zachodni. Lecz 
były to „lucida intervalla“. Po takich momen- 
tach następowały dni, tygodnie, miesiące jało- 
wych sporów, przełupywania włosków wzdłuż 


wyżei kilkudziesięciu zapiekłych w paryjni- 
ctwie agitatorów partyjnych. 

To też powszechną stałą się opinia w ua- 
rodzie: ten Sejm winien ustąpić miejsca dru- 


rzyło ceny i zwiększało je i zniżało; ono sa-|giemu, któryby był naprawdę ciałem ustawo- 


że 
choćby wymienię Targi Wschodnie. 
Wszystko to działo się — poza Sejmam, 
„bez Sejmu. Cóż społeczeństwo obchodziły 
gromy i p. Czapińskiego i ks. Lutosławskiego 
i(że tylko dwóch wymienimy z: licznej plejady [` 


dawczem, a nie kotłem do smażenia partyj- 
nictwa, nie miechem, rozżarzającym da bialo- 
Ści namiętności. 

Społeczeństwo nasze jest lepsze, niż jego 
obecny Sejm, 


Dotychczasowy przebieg patsko-niem. rokowań gospzdarczych 
w sprawia G.rnego Sląska 
Wywiad z sekretarzem lzby Handlowej p. Tanfiefetą j 


Przebieg 
w życie z końcem lutego 


Członek delegacyi dła rokowań górno- 

śląskichąi przewodniczący komisyi celnej 

p. Temer, sekretarz Lwowskiej Izby Han- 

dowej, udzielił naszemu współpracowniiko- 

wi ($), w sprawie toczących się rokowań 

gospodarczych górnośląskich, nastepujących 
informacyi: 

Lwów, 29. zrudnia. 
Obrady delegacyi rozpoczęły się 9, gru- 
dnia rano. Komisye podzieliły się ra trzy czę- 


ści, z których jedna obraduje w Katowicach, 
druga w Bytomiu. a Bp w Tab Siedzi- 


mogli 


rokowań. — Przedmioty obrad. — Termin ich ukończenia. — Arbiter. — Umowa wejdzie 


łub początkiem marca, 


ce, a siedzibą pełnomocników rządu niemiec- 
kiego jest Bytom. Obrady toczyły się w for- 
mie bardzo gładkiej i już w pierwszych dniach 
członkowie polskiej delegacyi przeko- 
nać się, że obawy, jakie miał rząd polski co do 
przewlekania ze strony niemieckiej, były płon 
me. Wszystkie wnioski, zgłaszane przez dele- 
gacyę polską, dążące do przyśpieszenia i ułat- 
wienia rokowań, przyjmowała delegacya tje- 
miecka bez najmniejszych trudności I tak rp. 
zgodzili się Niemcy 


na mój Ko ażeby ze 
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JÓZEF SIEMIRADZKI. 


Bia'oruś i Litwa w stosu ku do 
Polski w epoce porozbiorawej. 


(Dokończenie.) 
Lwów, 29. grudria. 

Ponieważ ostoją polskości pozostawał jeszcze 
kościół, postarano siłę o takich księży, jak smutnej 
pamięci kanonik Sęczykowski w Mińsku, a Żyliń- 
ski i Tupałski w Wiłnie, którzy wbrew wyraźne- 
mu zakazowii Rzymu, zaprowadzik w kościele na- 
bożeństwo nosyjskie, a w prześladowaniu polsko- 
ści w szkołe przewyższali najrodowitszych Mo- 
skat. Książy, którzy rozkazom tydh pralłatów pod 
dać się nie chcieli, wywożono w krótkiej, drodze 
ma Sytür, a kościoły zaanykano jedne po drugich. 
Nie mogna się dziwić, że w podobnych warunkach 
wychowana młodzież, stawała się dła sprawy 
polskiej obojętną, jeże mie wprost wrogą, pomna- 
żając zastępy t. zw. „tutejszych: i „katolików, 
wstydzących słę przyznawać do narodowości 
pdisidiej. Dodajmy jeszcze, tż wskutek zamknięcia 
dła młodzieży Mtewskiej dostępu do szkół war- 
szawskiego okręgu maukbowego, młodzież ta zmu- 
szoną była ukończeniu girmazyum wyjeżdżać 
do Moskwy lub Petersburga dla dalszych stu- 
dyów, a wskutek całkowitego usunięcia Polaków 
i katofków ze wszystkich urzędów, szukać chleba 
w głębi Rosyż, bub wa kresach syberyjskich, gdzie 
wytnaradawiała się powoli. Majętniejsi obywatele 
wysyłaM dzieci do szkół niemieckich do Libawy, 
a zwłaszcza Rygi gdzie stale liczna kolonia polska 
z Białorusi i Litwy dła wychowania dzieci prze- 
bywała. Wysyłanie chłopoów do szkół galicyj- 
skich z powodów naszportowiych i z obawy naej 
rażenia się 


do bwi. Tedynie Mewa, co do któ-| 
rych nie robiono zbytnicit trudności, fcznie kształ- 
ciły się w Jażłowcu, a na wyższych kursach im. 
Baranieckiego w Krakowie stanowiły złówną 
masą słuchaczek. 

Około r. 1880, kiedy dorosło już po powstaniu 
nowe pokolenie młodzieży, daje się zawważyć na 
Litwie nagte razbudzemie przedsiębiorczaści ekono 
micznej, w czem obok kiiku zrecznych działaczy, 
umiejących wyzyskać słabe strony adnrmistracyi 
moskiewskie, główna zasługa przypada kobie- 
tom. W ciężkich czasadh popowstaniowych, kie- 
dy mężczyzn wywieziono lub zamknięto w wię- 
zemu, a nieliczrń pozostali ma swoich stanowi- 
skach, własnego cienia szę bati, wytworzył się nie 
znany gdziejndziej w iPlałsce typ kobiet, które za 
cel życia postawiły sobie uratowanie spustoszonej 
ojcowizny. Ponieważ gospodarstwo zbożowe z po 
wodu braku zbytu mie optacało się, i zasiewano je- 
dynie tyle, fe na potrzeby własne wypadało, ko- 
biety rozwinęły do nieznanych gdzieindziej w Piol- 
sce rozmiarów gospodarstw t. zw. kobiece: chów 
drobiu, wywób wędlin, gospodarstwa nabiałowe. 
pszczelarstwo ł sadownictwo. Setki młodych pa- 
nienek z Litwy uczyły siłę w Warszawie pszcze- 
larstwa i ogrodnictwa, pracowały w warsztatach 
kilmnkawskich, wiele ż nich wyjechało do Szwecyi 
na nauke „stójdu”, prócz tego kształciły się w bu- 
chakteryi i tęoryi hand na prywatnych kursach, 
urządzamych dla nich w Warszawie. Pło powrocie 
do domu nabyte wiadomości stosowały matych- 
miast praktyczmie. Założono na małych nawet 
fotwarkach kilkudziesięciomorgowe sady owoco- 
we, w kiórych sadzono wyłącznie późne kanadyi- 
skie gaturki owoców, wysyłane następnie całymi 
pociągami do Petersburga; p. Emilia Brochocka 
w Grodzieńskiem sprowadza z Folandyi maistrów, 
którży uczą ludność miejscową wyrobu serów ho- 
łenderskich, znajdujących szeroki odbyt. Zarodo- 


| 


deserowege masła, wysyłanego w wielkiich ilo- 
ściach do Paryża — dawne „litewskie“ masło 
fadkowe zostało całkowicie zapomniane. Hodowiu 
nierogacizny na wielką skałę dostacza materyalui 
na suche wędliny bitewskie, rozchodzące się po 
całej Polsce. Umiejętnie prowadzone pasieki do- 
starczają nieznattych przedtem ilości miodu — wy 
rabiają się przetwory owocowe, owocowe wina 
wyborte z porzeczek i agrestu, jabłeczanik, suszo- 
ne owoce, marmelady itd. Po dworach powstają 
warsztaty kllinikarskie i tkackie.  Rozwóż „tych 
gałęzi gospodarstwa domowego ratuje majątki, ©- 
czyszcza je z długów, dobrobyt rośnie, a przykład 
działmych kobiet porywa za sobą bardziej przed- 
siębiorczych mężczyzn. Zdobyta z gospodarstwa 
kiobiecego gotówka dozwala pomyśleć o podnie- 
siłemiu produkcyi rolniczej, zwiększeniu i-ulepsze- 
mu inwentarza. (Właściciele wielkich, bezużytecz- 
nie gnijących na pniu obszarów leśnych, wy- 
kształceni ua pobtecherkach zagranicznych, przy- 
stępują do racyonalnej' ekspioatacyi bogactw 
drzewiyuh — powstają fabryki posadzek, kołków 
do butów, zapałek, skrzyń mpnzeróżnego rodzaju, 
zużytkoówane zostają wszelkie odpadki, pozostałe 
przy obróbce drzewa budulcowego. Fortuny szla- 
checkie zagrożone, jak się zdawało, nieuchronną 
ruiną, rosna jak ma odrożdżach. Na wystawie rol- 
nizej w Mińsku w r. 1890 można było uż widzieć 
bardzo połtaźmy dorobek w htodowfi bydła i koni, 
gospodarstwie mlecznem i leśnem. 

Przy całej intensywności pracy nad ekono- 
micamem podniesieniem kraju, iednak sprawy na- 
rodowe, 'rępowane przez drakońskie prawa ro- 
syjskie, spaczone przez wychowanie szkolwe, idą 
opornie. Wprawdzie tu i ówdzie istnieja utrzymy- 
wane przez panie ze dworu tajne szkółki dla dzie: 
ci służby fotwarcznej, istnieją tu i ówdzie jakieś 
polityczńte narodowe taine orzanizacye, ale miaro- 
dajnym pozostaje wmływ dawnych |Ilsów i 


na prześladowania polityczne należało | we obory holenderskie i szwajcarskie dostarczają | Iksiąt — uważających się za narodowość odtętmą 


A 
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względu na ważność sprawy wspólne korfe- 
rencye komisyi celnej cdbywały się ialiże w 
niedziele. Prace w poszczególnych komisyach 
odbywały się cedziennie i członkowie delega- 
cyi zajęci byli badź to konierencyami wspól 
nemi z Niemcami, bądź to posiedzeniami vW 

iwnętrznemi i konierencyuni z pełnomocnik: 

rządu od rana do późnej nocy. Prace kor ud 
doznały za obopólnem porozumieniem pełno- 
mocnika rządu polskiego min. Olszowskiego |nam terenu plebiscytowego 1 dlą dobra całej | 
i pełnomocnika rządu niemieckiego min. Schii- | Rzeczypospolitej. Wedle udzielonej ministrowi 
fera przerwy Świątecznej dnia 21. b, m. wic-  Olszowskiemu jeszcze przed Świętami wiado- 


15. stycznia 1922. Wszystkie kwestyc 
dnia ugodowa xiezałatwione, 
bite. 
gói bez większych trudności; należy się spo- 
dziewać, że aż do wyznaczonego terminu na- 
-|stąpi uzgodnienie we wszystkich doty: nezas 
ijieszcze spornych kwestyach i że umowa ta 
przyniesie oczekiwane korzyści dia urexzulo- 
wania stosunków gospodarczych przyznenegu 


do tego 
rozstrzygnie ar 


czorem, a to dla niektórych komisyi tylko do mości, przyjedzie arbiter Calonder z MADZI 


28. grudnia, a dla innych, do których należy wraz z kilkoma fachowymi doradcami w pier- 
także komisya celna, aż do 3. stycznia 1oku|wszych dniach stycznia do miejsca rokowań. 


Rokowania na razie odbywają się nao- | 


d 


i 
t 


j 


l 


» 


= czące zaledwie 
. czek jako prezesa ówczesnego szefa žandarinów | 


przyszłego. 

— (o jest przedmiotem obrad konferen- 
cyi? 

— Przedmiotem rokowań jest zawarcie 
umowy między rządem polskim a rządem vie- 
mieckim, tyczącej się stosunków gospodar- 
czych i umgułowania komunikacyi pomiędzy 
polską i niemiecką częścią G. Śląska po prze- 
prowadzonym rozdziale. Umówa ta zawartą 
być musi na podstawie warunków, przewidzia- 
nych w rozstrzygnięciu paryskiem państw ko- 
alicyjnych z 20. października 1921. 

Jakie sprawy w szczególności 
przedmiotem obrad? 

— Umowa. która ma być zawarta między 
delegacyą polską a niemiecką. odnosi się prze- 
dewszystkiem do uregulowania administracyi 
i ruchu kolejowego, ruchu pocztowego, telzgra 
ficznego i telefonicznego, regułacył sił wod-- 
nych, spraw administracyinych, prawnych, | 


są 


celnych, praw mniejszości narodowych, nat- | 
sprawy rozdziału węs| 


kowych i religijnych, 
gla i rud żelaznych, spraw ubezpieczesiowych, 
w szczególności ubezpieczenia robotniczego 
it. d. Dla każdej sprawy wyznaczone są D0- 
szczególne komisye. Na wspólnych konieren= 
cyach przewodniczą 'naprzemian raz Polak, 
raz Niemiec. 

— Kiedy rokowania ostatecznie mają tyć 
ukończone ? 
czony jest przez arbitra p. CaionCoru na Pa 
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— „tutejszych“, których sprawy npólskie nic nie 
obchodzą. Organem 'ch był redagowany przez 
Iitza w Petersburgu „Kraj“, przemycaiacy z trud 
nością pomiędzy wiadomościami z różnych okolic 
Litwy i Rosyi także coś niecoś o innych Polakach, 
nawet o koloniach polskich. ale ogół zajęty robie- 
niem interesów i „abchodzeniem*  krępujących u- 
kazów przez stosunki osobiste z moskiewskimi 
czynownikami, nie bierze w tem udziału. 

Do charakterystycznych objawów ówczesnej 
działalności obywatelskiej należy historya „Miń- 
skiego Towarzystwa Rolmiczego”, jedynego na 
Litwie, które tutaj w krótkości podaję. Rząd mo- 
skiewski, pragnąc wzmocnić element rosviski 
wśród obywateli gubernii Mińskiej, uważanej za 
dostatecznie już dojrzałą do calkowite] rusyikacyi. 
założył „Towarzystwo roimicze dia popierania'ro- 
syjskizj własności ziemskiej“, nadając mu bardzo 
znaczne mzywiicjec — między inn. wyłączne pra- 
wo dostaw woskowych itp. Towarzystwo to, l-is 
kilkunastu członków, miało na 


pułkownika Rornkircha, poczciwego zresztą Niem- 
ca, za człorków zaś t. zw. „marszałków szlachty" 
— czykowników, mie będących wcale sziachci- | 
cami, którzy obigli czynności, dawnych marszał- | 
ków szłachechich z wyboru i kilku donataryuszów 
 —— właścicieli dóbr skoniiskowanych Polakom. — 
Ówczesny burmistrz Mińska, nieżyjący już hr. Ka- 
rol Czapsk', syn Emeryka, wychowany w niemie- 
ckiej szkołe „Petersschułe* w Petersburgu i słabo 
mówiący po polsku. człowiek niepospolitych zdo!- 
ności dyplomatycznych i jeden z typowych przede 
stawicieli „tutejszości", jako syn byłego wielkiego 
 dysmitarza, cieszący się wielkimi wzgledami Ro- 
syan podczas bytności w jakimś interesie miejskim 
u putkownika Rotbkircha, zobaczył feżący na sto- 
k statut „Rolniczego towarzystwa“ i wdał się w 
rozmowę z żandarmem, Z której wynikło, że tę 
zacną instytucyg, dążącą do podniesienia dobro- 


E 


Termin zakończenia rokowań wyzna- | 


— Kiedy umowa wejdzie w życie? 

— Termin ten nie da się przewidzieć. Al- 
bowiem poza komisyami, wyznaczonemi przez 
,delegacyę, utworzono także i inne. jak np. nie- 
(przewidzianą komisyę graniczną, która, jak to 
się samo przez się rozumie, musi u:egulować 
ikwestye przekroczenia granicy, kwestyc ko~ 
munikacyjne, paszportowe i t. p. Po podpisaniu 
umowy nastąnić musi tej rotylikacva i przvię- 
cie da wiadomości przez inne państwa. Nale- 
ży się jednak spodziewać, że z poczatkiem lu- 
itego, a najdalej z początkiem marca przyszłe- 
go roku umowa będzie notytikowana i wejdzie- 
w życie, 


Przegląd prasy. 
—])— 
Kampania wyborcza w Wilnie. — Pismo p. Briah- 
| da. — Jak nar..demokracya broni interesów Pol- 
ski? — Niewczesne porównania. 


Lwów, 29. grudnia. 

Wybory do Sejmu litewskiego zbliżają się. 

Atmosfera przedwyborcza zaognia się coraz bar- 

dziej, Nie można powiedzieć, by nastrój ten wpły- 

wał dodatnio na usposobienie wyborców. To też 
słusznie odradza „Czas* 

„aby kampania wyborcza na Litwie polegafa na 

roznamięłmianiu mas pod tem czy innem hasłem 

i na piętnowaniu przeciwników  przezwiskami 

łotrów, zdrajców, Targowiczan, lokat liberyj- 

| wa R sł to było przy kampani v spraiyie 


== Z RER rosyjskiego Polacy bojkotują, 
Czapski podchwycił Niemca za słowo i unosząc 
xię nad dobrodziejstwem tej zbawiennej instytucyi, 
oświadczył gotowość namawiania obywateli pol- 


skich do j+} popierania, co Kothkirch przyjął z FALĄ 


patem. Czapski rozwinał istotnie silną agitacyę i 
po uptywie kilku miesięcy do towarzystwa najcza- , 
lo przeszło 300 obywatel polsiceh. Zarząd, który | 
wedivg statutu był jecznie wykonawcą 
walnego zgromadzenia, pozostawiono bez zmiahy, 
wybrano nawet na Honorowego prezesa wielkiego 
księcia Wiłodzmierza — i pod firmą „rosyjskiego 
towarzystwa do popierana  rosyisklej własności 
ziemskiej razwinątła się bardzo owocna dzialal- 
(noté, która się w znacznej mierze przyczyniła do 
| podniesienia rolnietwz w kraim © towarzystwa 
uuńskie stawiano jako wzór do naśladowania in- 
|nym towurzystwom w Rosyi. Obrady oczywiście 
toczyły się po rosyjsku, prezesem nada! został 
szef żandarmów —- sprawy narodowe były całko- 
wicie wykluczone. Na założenie podobnego towa- 
| rzystwaw Wilnie rząd jednakże nie zezwolił. Pa- 
miętain, iż na zieździe rolniczym w Wilnie, gdzie 
| panował nastrój bardzo gorąco polski, Czapskiego 
w bardzo złośliwy sposób zaczępiono o jego zbyt 
blkzkie stosunki z moskiewskiemi władzami. Nie- 
zrażony gwałtownością imterpelacyi, Czapski od- 
powiedział z dobroduszną miną: „kiedy bo widzi- 
cie, z Moskalami wszystko zrobić można, bo oni 
są głumi, tylko trzeba to robić zręcznie. żeby się 
nie spostrzegli“. Metoda ta w Mfmńszczyźnie istot- 
nie dobre dała rezultaty ekonomiczne, miala jed- 
nak tę stronę ujemną, że powodowała coraz więk- 
sze zbratanie się z Moskalami i całkowite wyrze- 
|czenie sfę „polskich aspiracyi* na rzecz oryentacyi 
„tutejszej i katolickiej". Przybrało to takie rozmia- 
ry, iż niektórzy nawet inteligentni obywatele z a- 
kademickiem wykształceniem, którzy chcieli za- 
znaczyć jakoś swolą narodowość, a do rosyjskiej 
przyznawać się nie chcieli — ogłosiń się za rodo- 


uchwał: 


ARE 


Lidy i Brasławia. Nie wiadomo jeszcze, który 
z dwóch sposobów okaże się dobrym i do celu 
prowadzącym? Dotąd autenrycznych wiadomio- 
ści o tem nie mamy. Kto chce naprawdę uchwa- 
ły, mogącej liczyć na uznanie zagranicy, dziś je- 
szczę nie może sprawy przesądzić, jak głosowa- 
nie powinno wypaść. Kto inaczej twierdzi, nie 
mówi prawdy.“ 

Zagranica tymczasem zajmuje się nadal bar- 
dzo żywo wyborami. Anglia i Francya chcą po- 
dobno, aby zgromadzenie wileńskie było Seimem, 
t i aby — jak pisze w dalszym ciągu „Czas“ 

„uchwaliło nie tylko odpowiedź na zasadnicze. 
pytanie, ale aby obneyśliło samo sposób połącze 
mia z Polską, aby wyłoniło władze, mające to: 
dwustronnie; przeprowadzić, aby uporządkowa- 
ło sprawy mniejszości narodowych (Litwinów i 
Białorusinów), a wreszcie uchwaliło zakres au- 
tonomii, o ile ją uważa dla Litwy za wskaza- 
ną, etc. etc,“ 

Zupelnie zrozumiałą rzeczą est m uvpiera 
takie rozwiązanie sprawy wileńskiej może być u- 
ważane za sammostanowienie Wileńszczyzny. Od 
dłuższego czasu słyszy się już o podobnych ży- 
czemiach, wychodzących z Paryża iz Londynu. 
Ostatnio „Robotnik“ zajmuje się pismem p. Brian- 
da, wystosowanem do p. Panafieu. P. Briand po- 
. dobno poleca w tym liście ambasadorowi francu- . 
skiemu, 

„aby zakomunikował rządowi polskiemu stano- 
wisko Francyi wobec przyszłego Sejmu. P. 
Briand zastrzega się wyraźnie przeciwko temu, 
aby sejmowi wiłeńskiemu narzucona była jedno 
stronna decyzya, mieuwzględniająca znaczenia 
międzynarodowego sprawy wileńskiej. P. Briand 
kończy .poważnem. ostrzeżeniem pod adresem 
Pojski, w razie nieuwzględnienia przyjacielskich 
rad i wskazówek Francyi.'* 

Dzienniki narodowe-demokratyczne rednat, 
tak przesadnie posłuszne względem koalicyi, uwa- 
żają enuncyacyę „Robotnika“ za specyalną intry- 
gẹ przeciw endeckienu centralnemu Komitetowi 
Wyborczemu. „Rzeczpospolita“ pisze; 

„Ach, więc to o to chodzi! Swojem wymyśt- 
nem przedstawieniem rzekomego nacisku Fran- 
cyi chcieliby nasi socyalistyczni federaliści po- 


zbyć się z w*downi Polsk. Centr. Komitetu Wyb: 
dla utatwien'a sobie zadania WA PARĘ że 


dych Litwinów, Radzi E dorsi ze 

Żmudzi, zaczęli prenumerować gazetki litewskie 

jakkolwiek koło Mińska mkt Pteraire pu kwsn 
ie roatmie, a Litwinów tam nigdy nie bylo. 

Takic aberracyc varcdowo-polityezne są po- 
R. udem, iż wśród miarodainych sier kiewskiego c- 
tywalelstwa serurałyzm prowincvagalnt posia 
da miestety tardza Kezuych zwolenników i literal- 
nie przew .azieć dziś się ne de, jaki wynik daćby 
mógł obecnie zarządzony plebiscyt; poięcie bo- 
wieni narodowości „katolickiej“, nic tylko wśród 
ciemnych mas chłopskich lub chodaczkowej szlach 
ty, ale i wśród przodującej inteligencyi obywatel- 
skiej, złożonci z Iksów i Iksłąt oddawna przez 
szkołę i wladze moskiewskie szerzone -— zbyt 
mięboko zapuściło korzenie, 

Uwagi powyższe polecam naszym politykom 
do rozważenia — problem bowiem litewski nie 
jest tak prosty, jakby się zdawało.  Ialkkotwiek 
znając usposobienie ludności, sadzę. iż zaprowa- 
dzenie rządów polskich zostałoby przyjęte bez o- 
poru i z faktem dokonanym wszystkie odofenie 
fudności zarówno polskiej, jak obcej łatwoby się 
zgodziły -— pozostawienie rozstrzygnięcia niewy- 
robionym politycznie masom usuwa się z pod 
wszelkiego kryteryum i wynik jego może być zu- 
pełnie przypadkowym. Powtarzam, co powiedzia- 
łem na wstępie, że Naczelnik Państwa lepiej, niż 
Ktokolwiek zna mastroje ludności na Litwie i naj 
lepiei wiedzieć może, jaką drogą do nieufnych i po 
dejrzliwych Litwinów trafić skutecznie możną, 


rH 


< 
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p. Briand domaga się memal wprost rozwiąza- | zya Sejuru wileńskiego, konieczne jest, by wy- 


krótko do Lwowa. Korzystając z tegf 
nia tego Komitetu. Podobno powiedzieli sobie p. | padła ona jednomyślnie. 


zwrócił się nasz współpracownik (a) d` 


Briand z p. Hardmg'em w Waszyngtonie i z p. „Najęorszą byłaby uchwała, majoryzująca dra Cz. z prośbą o informacye co d 
Lloyd Qeorge'm w Londynie, że spać nie mogą! wielką mniejszość, np. powzięta jednym lub kil-; czynności owej komisyi, której praa 
póki istnieje ten Polski Centramy Komitet Wy-| koma tylko głosami większości.  Dałoby to po- | Śledzi społeczeństwo z wielką ciekawą 
borczy w Winie.“ wód państwom obcym do komentowania i kry- Ścią i niecierpliwie czeka na spodziewa; 
O metodach pracy tego Centralnego Komitetu,| tyktowania uchwaly, a następnie do zakwestyo- $ ne rezultaty, zwłaszcza, że niepomyśl. 
który wedle swego własnego zdania naturakie| nowania jej doniosłości”. ; ne wiadomości, jakie w iym wzgłędzi 
„jedynie staje na stanowisku polskiej myśli naro- „Kuryer Polski“, zwykle wcale wstrzemiężłi- początkowo dochodziły z Moskwy, bu- 
dowej i nieprzedawnionych praw Rzeczypospoli- | wy w podawaniu nowych, a niezbyt realnych pro- dziły różne obawy wśród społeczeń. 
tej do Wilna“, ciekawe szczegóły podaie korespon jektów, zajmuje się tym razem planem autonomii stwa. Na szereg pytań udzielił nam dr. 
dent „Czasu“: Wiłeńszczyzny, łącząc go najniefontmniej w świe Czołowski bardzo skąpych informacyi, 
„Nie zwałcza on federalistów. Nie zwalcza | cie z dawno nieaktualna sprawą autonomii Qaltcyi tlumacząc to względami raktycznemi 

też w chwili obecnej, ani bolszewików, socyali- | wschodniej. Widocznie autor powyższego artyku- Oto jak one brzmią: 

stów, a nawet żydów, gdyż odkrył największe | ln niezbyt dobrze oryentuje się w nastroiach lud- 


Lwów, 29. ia. 
ności Małopołski wschodniej, skoro pisze: Wiadomo — mówił — M w wa c AŃ 
„Jeżeli Galicya wschodmia będzie reprezen- tu ryskiego (art. XI.), Rosya i Ukraina zobo- 
tować dążności odśrodkowe, to Wilno wyrażać | wiązały się między innemi zwrócić Polsce 
będzie tendencye dyametralnie przeciwne. Może wszelkie przedmioty kulturalne, zabrane jej 
to państwu polskiemu nieraz wyrządzić przysłu- | przemocą i wywiezione do Kosyi lub Ukrainy 
ge, zwłaszcza gdy kwestye wschodnio-galicyi- od dnia 1. stycznia 1772 r. Należą do nich za. 
skie i wileńskie traktować zechcemy, jako ie-|równo archiwa. jak i biblioteki, dzieła sztuk 
den kompleks spraw autonomicznych". oraz pamiątki historyczne, które wypełniły w 
Do sprawy tej powrócimy jeszcze na łamach ogromnej liczbie-zbiory rosyjskie, a często by- 
naszego pisma. Na razie stwierdzić tylko należy, ły główną ich podwaliną i ozdobą. 
iż wszelkie wiadomości o traktowaniu „iumctim” Zwrotowi podlegaią również wszystkie 
sprawy Małopolski wschodniej z kwestyą wileńską. |przedmioty kulturalne (art. XV.), które, od po» 
należy przyjmować z dużem zastrzeżeniem. czątku Światowej woiny do 1. październiką 
. S. B. |1915 zostały z ziem polskich ewakuowane do 
Rosyi wraz z mieniem rolniczem, przemysło-. 
NF] za T wem i kolejowem. 
W sprawie Galicyi wschodniej „R anna sh postanowień trak: 
e. p © PP. CA r H 4 atu zostały w czerwcu b. r. utworzone dwig 
posiadam ; w gabinetach suropejsk ch większ3ść. komisye: specyałna i reewakuacyjńa. Pierw- 
Zmierzch ukr. „bogów“. — Przegrana Szeptyckiego, Kościa Lewickiego i Petruszewy-  |SZa dla rewindykacyi mienia kulturalnego, dry 
cza. — Prasa niem. otwarła oczy Anglikom. ga la | A mienia RE prze» 
i P mysłowega i kolejowego. Na organizatora 
(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.*). i kierownika obu komisyi powołany został by. 
Londyn, w grudniu. wywołały wśród opinii angielskiej obu-  |ły minister p. Antoni Olszewski, człowiek mło- 
Dr. Kost Lewicki bawił niedawno w Eon- rzenie, ` dy, energiczny, pełen zapału, gorącego patryd 
dynie, pragnąc pokonierować z Lloyd Geor-|a u kół rządowych tak gruntowny przewrót W jtyzinu i niezwykłej pracowitości. 
gem w sprawie Galicyi Wschodniej. Impuls |zapatrywaniach na Petruszewycza i Szeptyc- Wskutek zwlekającej polityki sowietów, a 
do tej podróży dało mu ogłoszenie desiuteres- kiego, że jakakolwiek ich robota na gruncie bie komisye z p. Olszewskim na czele, jako 
sement rządu czechosłowackiego co do losów |angłe!skim nie ma ha razie żadnych widoków postem nadzwyczajnym i ministrem pełno: 
tego tak ciężko nawiedzonego kraju. Krok ten|powodzenia. Ci dwaj działacze tym krokiem mocnym, dopiero dnia 8. sierpnia wyjechały z 


zło i majgroźniejsze niebezpieczeństwo w zupeł- 
mie Mmej stronie: całą parę swej agitacyi zwró- 
cil. teraz przeciwko „Związkowi obrony woli 
Imdności należenia do Połski*, bezpartyjnej orga- 
nizacyi, która, jak to z samego tytułu widać, żą: 
dą wcielenia organicznego Wileńszczyzny do 
Polski. Klucz do rozwiązania tej zagadki znaj- 
duje się w tem, że „Związek obrony“ zamiast 
wstąpić do zorganizowanego przez narodowych 
demokratów „centralnego konttetu“, przyłączył 
się do bezpartyinego komitetu wyborczego". 
Wielką jest jednak naiwność tych, którzy 
ciągle z dobrą wiarą odnoszą się do tych „taro- 
dowych" poczynań. Jakkolwiek wypadnie decy- 


- 


swego rządu prasa czeska tłumaczyła tem, że |nte tylko podkopali siebie, ale © Warszawy i po 7 dniach przybyły do Mos 
polityka ukraińska nie jest polityką sto- wskrzesili w Londynie zgasłą iuż ideę iskwy w liczbie 86 osób. Tutaj, wbrew ocze: 
wiańską, . Wielkiej Rosyi, ikiwaniom, nastąpiło rozczarowanie. Zamias 


a idzie racze; po linii interesów niemieckich |jąko przeciwstawienie do polityki ukraińskiej, przystąpienia natychmiast do pracy. spotkałą 
i austryackich, z takąż polityką się solidaryzu- |która także w Irlandyi, w Belgii i w Ameryce się komisya z sabotażem ze strony władz So» 
je i z jej pomocą dąży do sukcesów, czego nal- |wywołała wielką konsternacyę. To też podję- |wieckich, wskutek naprężonych obopólnie sto+ 
lepszym dowodem, że gdy Karol Habsburg |tą następnie przez metropolitę Szeptyckiego 'suuków polity cznych. i 
podjął nieudałą eskapadę monarchiczną na wyprawa do Ameryki, łącząca w sobie cele Dom, przeznaczony dla komisyi na Mies 
Węgry, równocześnie Wasyl Wyszywany Da- polityczne i finansowe, natrafiła u tamtejszych szkanie. wystarczył zaledwie na pomieszczew 
wił na Rusi zakarpackiej. aby stąd Rusinów na stanowczy opór. Prawda, że od nie jednej trzecie] części pracowników, resztą 
ogłosić się królem Ukraińy galicyjskie; czasu pojawienia się metropolity na gruncie a- |przez 2 miesiące musiała mieszkać w pociągu, 
na wypadek, gdyby jego ukoronowanemu Ku- |mperykańskim | ku przybyła. Zniecierpliwienie i zniechę< 
zynowi powiódł się planowany zamach stanu| Liga Narodów codzień otrzymuje jakąś |cenie ogarniało wszystkich. Wszelkie zabiegi 
w kraju Arpada. „zajawę* jo nawiązanie stosunków i o rozpoczęcie prag 
iest rzeczą stwierdzoną, że obu tych za-|z poza Oceanu, podpisaną przez nieistniejące nie odniosły pożądanego skutku. Mijała szyb- 
machów metropolita Szeptycki, magna pars|wcale Kluby i stowarzyszenia ruskie, a ponie-!ko najlepsza pora do pracy, gdyż kończyły się 
fuit. On to zwrócił się z kurendą do katolickie- waż Liga genezę i autentyczność tych „zajaw” długie dni. 
go kleru w Bawaryi i wogóle w Niemczech, szczegółowo bada. więc poznaje coraz lepiej! Wobec tego stanu rzeczy część personału 
aby po seminaryach duchownych urządzano metody polityczne pana hetmana i księdza me- |została we wrześniu odesłana z powrotem do 
kursa języka ukraińskiego i księży, którzy ten tropolity, które tych obu działaczy ostatecz-. Warszawy. Pozostali zaś, mimo chwilowej 
język dostatecznie opanowali, wysyłano jakojnie tak zdyskredytowały, że nikt ich nie bie-;bezczynności, nie marnowali czasu, lecz zus 


mmisyonarzy na Ukrainę, za co rze na seryo, a w każdym razie nikt z nimi nie żywali go na wszechstronne przygotowanie 
prasa miemiecka uderzyła w peany po- Ssympatyzuje i do spełnienia ich życzeń się nie |się do akcyi. 

chwalne na cześć metropolity, przyłoży. 3 W połowie wrześltia, kiedy naprężenia 

a np. znana z polakożerczości „Germania“, w To też można zapewnić, że między Polską a Rosyą z powodu Sawinkowa 


artykule „Die religióse Aufklärung in Ukraine“) w sprawie Galicyi Wschodnieł posiadamy  |ców przybrało ostry charakter, powrót do kra- 
cieszy się. że dzięki Szeptyckiemu Niemcy| stanowczą przewagę w gabinetach euro- (ju zdawał się być niennłkniony i był już nawet 


wskrzeszą tradycye zakonu Krzyżackiego, pejskich. oznaczony dzień wyjazdu. 
roznosząc wśród osiedli słowiańskich światło |nie tyle dzięki naszej pracy. ile wskutek anty - | Jednak dzięki ugodzie. zawartej przez wi- 
wiary i politycznej sprawiedłwości. koalicyjnej i sztubackiej działalności ukraiń- |cemin. p. Dąbskiego z p. Karachanem i usunię- 


Te głosy. prasy niemieckiej skich menerów. ciu wzajemnych drażliwości, z początkiem 
m października pomyślniefszy powiał wiatr. 
Dnia 7. października odbyło się pierwsze 


LJ " r « " X 

Rəwindykacya zbiorów wywiezionych do Rosyi. > wspólne posiodzenie komlsyi specyztnej, a w 
: a dwa dni później posiedzenie kamisyi reewa- 
Co opowiada dr. Aleksander Czołowski? ś kuacyjnei. Pierwsze zwłaszcza mosiedzenie 

Wywiezione zbiory były ozdobą muzeów rosyjskich. —- Zwiekająca polityką sowie: ma znaczenie wręcz historyczue. 
tów. — Ciężkie warunki pobytu komisyi w Moskwie. = Zamierzony powrót do kra- Uchwały, jakie na obu tych posiedzeniach 
j ip. — Zażegnanie nieporozumień, zapadły. stworzyły podwafinę, na której ode 
W dniu wigilii Bożego Narodzenia, i nej komisyi połsko - rosyjsko - ukraiń- |by wać się będzie cała akcya rewindykacyjna. 
dyr. archiwum  miejskiezo dr. Aleks. skiej bawił przez szereg miesięcy w Przebleg tego posiedzenia podamy w nas 

Canio eski, który jaka czionek mięsza-" Moskwio i Petersburgu. powróci na stępiwm numerze, 
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l zajemmie, rozwijał się pieknie 


Nr. 6200. 
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Z DNIĄ 
Życzenia, 


-— 


Lwów, 29 grudnia. 

Znajdujemy się w przyjemnym okresie wza- 
iemnego składania sobię życzeń. 

Przez cały świat, jak długi iszeroki, płyną 
czerokie, silne prą y mniej lub więcej szczdrych 
i żywych słów i westchnień życzliwych, dowodzą- 

"ch miłości, dobrej woli, a przynajmniej pamięci. 
Dobre te słówka płyną drutami telegraficznemi 
1 telefonicznemi, jak ptaki przelatują nad ziemią 

' drganiach powietrznych, lecą pociągami, sta- 
i ami przepiywają oceany, wylatują jak gołębie 
z aeroplanów poczty powietrzne. a w wielkich 
mlas ach lecą na siwych, spoconych karteczkach 
podz'emnemi rurami pneumatycznemi, Życzliwość 
gsłowieks dociera wszędzie i wszędzie, choć ra 
krótkie mgnienie oka cze wonym b!askiem roz. 
i witają żyszenia szczęścia. Swiat caly jest niem 
spromienieny, cp'eciony krzyżującemi się ciepłe- 
ni, serdecrremi prądami, owiany dobrym, łago- 
inym uśm echem. 

Jest to cićń, a raczej sł:by odblask tego, 
so mogioby być, gdyby ludzie ne rończyli na 
tyczeniach, lecz wzajemnie tak szczerze i serde- 
«anie s:bie pomagali, jak szczerze i serdeczni 
wch parę c: 'epłych słówek piszą, Albowiem nie 
ulega dla mnie żadnej wątpliwości, iż sama już 
pamięć o lucziach,» do kiórych zwracamy się 
choćby z najbanalniejszą formułą ż;czeń, jest 
już dowodem życzliwości, 

N estety, rzeczy tych u nas się nie docenia 
i zbyt często uważa się je niesłusznie za pustą 
formę towarzyską. — Co mi z życzeń ! — miu- 
by niejeden. —' Wolałbym coś konkretnie szeg 


ed słów! — a drugi dolaje: — Dobremi hę astcwej komedyi dra Witołda B nikiewicza, któ- 


ciami piesło jest wybruk owane. 


Otóż, mojem zdaniem, tski pogląd na spra- skiego. Jest to rzecz pisana wierszem, odznacza. 


wę jest niesih zny. 


Dobre życzenia to rzacz zupełnie konkree | powiada prolog) w 


oO A UAS add 


bowiem wytwarzają one dokoła człowieka! ua zza ucieszne niezmiernie dzieje Pawia i ap 


JERZY BANDROWSKI. 
Listy z prowincyi. 
MIASTECZKO PODCZAS WOJNY. 
= 
Zakliczyn, w grudniu. 


Ludzie, którzy tu mieszkali długie lata przed, umiał niesłychanie dać się we znaki; 
_ weiną, twierdzą, iż moje miasteczko dawniei było bie też przydomek „wieszatela”. 


ścealnie cichym zakątkiem, w którym żyło się spo 
xjnie i patryarchalnic. Kwitlo czcigodne szew- 
swo 1 inne rzemiosła, które niemały zbyt znajdo- 
v aty podczas jarmarków, udzie pomagali sobie 
ruch współdzie]- 
pr który, zwłaszcza w handlu iajami, uzyskał 

awet piękne rezultaty. Dziś wszystko to zepsuło 

ę, przepadło. Ludność miasteczka nie jest już 
: SE czoństwch. rzemiosła upadają, w łudziach 
¿nudziła się niepohamowana chciwość pieniadza i 
noebywałe dotychczas samelubstwo, skłonność do 
iendlu, a raczej paskarskiej szacherki, mogącej 
dać duży a łatwy zysk. O kooperatywie ani mowy. 
W dodatku młodzież płci obojga jest nadzwyczaj 
uwpsuta i-zdemoralizowana. A wszystko to przypi- 
suje się wpływowi wojny. 

A więc: Mamy w miasteczku te same objawy, 
co wc Lwowie i inych wielkich miastach. I do- 
prawdy, mie wiem, jak to sformułować: Czy Za- 
kliczyn dogonił pod tym względem Lwów, czy też 


Lwów cofnął się aż do poziomu Zakliczyna? 


Jakże moie miasteczko przechodziło wojnę? 
Z początku płonęło entuzyazmem austrya- 
ekim i wszystko oddawało wojsku. Wówczas też 
wisko, w pierwszym szale woletnym, dopusz- 
czało się rozbcznych nadużyć, Rekwirowano 


RPA" ir Legionów I. 17: 


i jego zamierzeń atmosfere życzliwą i sprzyjają” 


| 
| 


| 
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Autor tak przesympatycznych „Piosenek ułańs” 
kich” przypomni się ze 'm miłośnikom sceny 

w sztuce lypermodernis ycznej, ujętej na szczę- 
ście z bardzo wesołego punktu widzenia. 


manicure, portiele, teki na aKta, 
TORBY i WALIZKI do podróży, 
poleca 4197 


Ze świata finansower a. 


Akcyj y Bork Związkowy 
rozpisuje subesrypc,ę nowych 


Ica, co już bardzo wiele znaczy. Maana być bar: | 
dzo pewnym siebie, a mimo `o życzliwe słowa 


dodadzą otuchy i wiary w siebie. Ni: osłabiają akcy 

lecz wzmacniają człowieka, dowodzą mu, że nie 5 

jest sam. kDa i 
A dobre chęci? Lwów, 29. grudnia. 


Dobre chęci, to kamień zbyt cenny, aby go 
djabli mogli mieć na swój użytek. Dobra chęć, 
to już pobożne życzenie człowieka, lada chwila 
mogące przejść w czyn, może jeszcze n edojrzae 
łe, niedostatecznie nabrzmiałe mocą, ale to już 
moditwu o czyn, a któż śmie twierdzić, że pc- 
dłoga piekieł to mozaika westchnień strzelistych 
i modlitw gorących ? Któż tak w błoto wdeptuje 
kwiaty? Sen, marzenie, napół uświedomiona 


myśl raz poczęta, już w człowieku nie gn 


Jak mieliśmy sposotność dowiedzieć się 
przyradkiem, zostanie w dniach najbliższy:h 
rozpisana subskrypcya na nowe akcye Akcyj- 
oego Banku Związkowego. 

Fakt, że Akcyjny Bank Związkowy pozwala 
sobie na ten śmiały na pozór krok teraz, w cza” 
sie największej dękonjunktury pieniężnei dowo- 
dzi, że zarząd banku spokojnie ocenia dzisiejsze 
położenie rynku pieniężnego i pojemność jego 
w odniesieniu do owej em syi. Jest too w tym 
szczególnym wypadku zapałrywanie zdaniem 
naszem zupełnie uzaszdn one. — Akcya Banku 
Związkoweżo posiada w sobie znaczną bardzo 
ilość wart ści realnych jeśli się zważy, że insty- 
tucya wykazuje przy 2i milion.ch dotychcza: 
*sowego kapitału zwyczajnego — 800 milionów 
kapitału obrotowego i 35 miiiardów obrotu 
w 11 miesiącach br. W cstatnich latach wybił 
ię Ak . Bank Związkowy w znacin m stopniu 
swą solid/ą i pożyteczną ruchiiwoście. Ze szcze- 
gólnym nacis:iem podnieść trzeba, że ze ssym 
stosunkowo niewielkim, nierozwodnionym kzpi- 

tałem akcyjnym odźrywał na rynku pieniężnym 
zawsze poważną rolę. S uszną tedy jest zdaniem 
naszem rzeczą, że dziś w : hwili kie ży stosunkł 
gospodar: ze poczynają się konsolidować, pra», 
gnie jeszcze mocniej utrwciić swe podstawy 
a 'arazem wciągnąć do twórczej pracy szcze- 
ry kapiłał rod imy. Jest to w obecnej chwili 
także dlatego aktuaine, gdyż jak wieść niesie 
zgłaszają si ę do Banku póważne grupy kapi- 
talu zə vanicznego z propozycyami wejścia 
w bliższe stosunki. Byłaby to era przzisto= 


lecz powraca wciąż, z każdym dniem, jak słońce, 
nabiera krwi i mocy, kiełkuje i wreszcie strzela 
przecudownym kwiatem — a każdy kwiat jest 
przecudowny! I cóż, że niektóre z nich rozwi- 
jają się raz na sto lat? Taki: już prawo ich ży- 
cia ele poniżać ich za te nie można. Przeciwnie, 
są tem cenniejsze. | kto wie, z jakiej męki po- 
wstały ? 

Dlatego nie lekczważmy ani życzeń ani do- 
brych chęci ludzkizh. Raczej — „opuszmy ziemię 
wielkiem kol skiem“, a |lażde serce ludzkie niech 
będzi bateryą, która rzuca w wszechświat wstrzą- 
jące gwiaźdami na firmamencie file dobr:j woli 
i wszystko zwyciężającej miłości. 

Ters. 


Rotatki b biograficzna. 


Lwów, £9. grudnia. 


Wazen i róża. Oto tytuł sainowszej 3 


ra po; awi. Sı; niebawem na scenie taiu miej- 


czenia się Akcyjnego Banku Związkowega 
w'jedną z najwięi:szych instyiucyj finanso" 
wych w Polsce ze wszystkiemi dobremi sironas 
m., jakie dają dobre stosunki z paranoi 


jaca się nadzw; yczajnym humorem, trzymana (jak 
wymiarze kub stycznym, a po- 
Aby 


się wiecznem tropieniem PE i EAEE 
nem wieszaniem podejrzanych. Na tem polu od- 
znaczył się szczególnie generał Mezzofanti. I taki 
pewnego dnia „złapano“ iakichś trzech ewakuowa 
mych chłopów, którzy nie mieli papierów. Mimo zą 
pewnień, że są niewinni, skazamo ich na Śmierć ą 
dla postrachu kazano ich powiesić na rynku. ną 
trzech kasztanach, rosmących miedalekę szkoły, 
Dwóch poszło na śmierć z cicha, z chłopską re 
zygnacyą, lecz jeden płakał, drżał na całem ciele 
zaklinał się, że jest niewinhńy, a kiedy już strycze 
miał na szyi, zawołał na cały rynek. 

— Niech żyje Najiaśniejszy Pan cesarz Fran 
tiszek Józef! 

Iz tym wiernopoddańczym 
stach wiernopoddańczo zadyndał. 

Kledyindziej znów w Janowicach powieszoną 
wójta wraz,z postugaczem mół-kretynem, Pos 
wszechnie twierdzą, że wójt ten był jednym z nai» 


wszystko, co nadia w ręce. Potem, bez walki, 
weszli do miasteczka Moskale. Tu, jak zwykłe, 
armia tegularna zachowywała się przyzwoicie, 
potem kozacy swawolili po swojemu. Dwóch au- 
stryackich generałów zaszczyciło miasteczko swą 
obecnością: Aufenberg, który zachowywał się bar- 
dzo przyzwoicie £ oględnie i arcyksiążę Józef Fer- 
dynand, który przez cały czas swego pobytu w 
miasteczku grał w szkole w taroka, a prócz tego 
zyskał so» 


*Dwudziestego czwartego grudnia Moskale 
cośnęli się, na ich miejsce przyszli naprzód legio- 
niści, potem wojska austryackie, a właściwie wę- 
gierskie. Według zgodnego oświadczenia wszyst- 
kich ludzi, z którymi rozmawiałem, Madyarzy do- 
puszczali się największych nadużyć i wszystkie 
szkody, wszelkie złe im się przypisuje. Był to czas 
dla miasteczka straszny. Komendantem placu był 
jakiś major huzarów, czławiek zwaryowany i zło- | porządniejszych i najuczciwszych ludzi w całej 07 
Śliwy, który trapii miasto najróżniejszęmi bez- | kolicy. Rzekomo powieszono go za to, iż pojawia» 
sensownemi zarządzeniami, jąk np. że nikomu nie | jąc się stale w pobliżu pewnej bateryi, dawał przeą 
wolno, ati na mgnigsie oka przystanąć w rynku.: to znać Moskalom o jej stanowisku i Sciągał na n* 
W domach dwutysięcznego miasteczka rozloko- lich ogień — twierdzenie wprost idyotyczne, ba 
wywano czasami i 2400 wojska, na którego łaskę | skoro widać było chłopa lub jego znaki, to ten 
obywatelstwo zupełnie było zdane. Mieszczanin | samęm widać było i bateryg. W rzeczywistości 
nie rozporządzał ami Swojem mieszkaniem. ani| wina wójta janowickiego polegała na tem, iż nay 
sprzętami, ani łóżkiem i pościelą, ani łyżkami na- | mówiony przez żołnierzy austryackich, przekradaj 
wet. We własnej kuchni, na własnej „blasze“ zgo- się przez oba fronty, aby żołnierzoni przynieść 


okrzykietn na us 


tować mógi sobie coś tyłko wówczas, jeśli mu rumu z karczmy, Z: NA Pet się za frontem ro 
żołnierze pozwalał.  Więgnzy nawet kołyski z | syjskim. í 


dzieómi wynosili na mróz. Ludzie patrzyli na to i 
uczyli sig bezwzgiędności, twardości, poniewiera- 
nia człowiekiem. Równocześnie szerzyła się strasz 


Pewnego dnia cała ETa 


żołnierzy przypr 
wadziła pod szkołę chłopa, a 


który nie miał prze 
pustki, a w dodatku — a zgrozo! — był zarośnięe 


na demoralizacyn wśród dziewcząt. Oto moralna | ty. Kapitan, Wegier, PART kierownika szkoly 
rewolucya miasteczka. pałniącego ZArZTCE: RANCH Aki kutmiensza smiasta f 
Niemęska lerwowość Austryaków ubjawiała Lazał mu sprawdzić u. iycżneść vUPA, CO ug 
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to je”nak módz spokojnie uczynić, tr eba wprzód |łości w szkołach państwowych 


olpowiednio zmobilizować kapitał polski. 


prywatnych i 


1000 Mk.; 6) taksa za pe ny egzamin dojrzało- 
$.i eksternów 35200 M-.; i)taksa za uproszczony 
i uzupełnia ący egzamin dojrza:ości eksternów 
1500 Mx.; 8) taksa za wydanie duplikatów świa- 
dectw półrocznych i rocznych 250 Mk.; 9) taksa 
na fundusz doraźnych pomocy naukowych i gier 
ruchowych, rocznie 200 Mk. 


A:cya Krakowa «la ulżonia 
nędzy młodz eży akademickiej. 


Konferencya u wojewody Gałechiego. 
—©0— 
Kraków, 28 grudnia. 


U wojewody dra Gałeckiego odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu dła cełów zorgani- 
zowania pomocy dla młodzieży akademiikiej 
w Krakowie, która znajduje się obecnie w wy” 
jątkowej nędzy tak pod względem mieszkania jak 
odzieży, czy też żywności i Środ. ów naukowych. 

Komitet uznał akcyę zmierzającą do zała- 
godzenia tej nędzy za jedną z najważniejszyca 
akcył państwowych, gdyż młodzież akademicka 
to przyszłość pańsiwa, przeto najpilniejszem za- 
daniem społeczeństwa jest zorganizowanie szyb- 
kiej pomocy oraz sta.ej opieki nad tymi kilku 
tysiącami młodzieży akademickiej studyującej 
w Krakowie w nader cięż<ich warunkach, spo- 
wodowanych stosunkami powojennymi. ; 

Kom ts: postanowił wciągnąć do akcyi 
wszystkie warstwy społeczne i zwócić się do 
nich z apelem o wzięcie udziału w tej akcy:, 
dyktowanej nadzwyczaj żywotnym i pierwszorzęde 
nym interesem społeczeństwa i państwa. Zapadła 
uchwała wydania odezwy do społeczeństwa, oraz 
wybrania sekcyi działających w imieniu komi- 
tetu, a to sekcyi propagandy, sekcyi skarbowej, 
mieszkaniow:j, odzieżowej i żyw nościowej. 


HRONIKA, > 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 


Teatr Wielki. 

We czwartek 29. grudnia o 7/30 wiecz. „Krag 
interesów“. i 

Teatr Mały, 

Czwartek 29. grudnia o godz. 7'30 wiecz. „A- 
haswer*. 

Teatr Nowości. 

Czwartek 29. grudnia 1921 o 730 wiecz. „Hi- 
szpański slowik“, operetka. 


Repertuar iwowskiej „Bagateli*: 

Dziś: 1) Dział koncertowy z udziałem p. Kir- 
sanowei. Noskowskiej, Wiłkoszewskiej, Skwar- 
czyfńskiej, pp. A. Fortunatowa, M. Rentgena, B. 
Kamińskiego. Staruszkiewicza. Światowy duet 
Kirsanowa — Fortunatowa koncertmistrze, Pio- 
tra Wolskiego. 2) Folio 64, transakcya w 1 a- 
kcie. 3) „W sądzie* wesoła farsa. 


KRONIKA SPORTOWA. 


"Taksy szkolne. 


Podwyżka nastąpi od dnia 1-go sty- 
cznia 1922 r. 
—00 — 
Warszawa, 28 grudnia. 

(Tel. wł.) Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświaty publicznej w porozumieniu z minister 
stwem s arbu podwyższa od dnia I go styc:nia 
1922 r. dotychczas obowiązujące opłaty w pań- 
stwowych szkołach średnich, ust lając następu- 
jące jednałite w Polsce całej normy: 

1) Taksa za egzaminy wstępne do klasy 
pierwszej, względnie wstęrnej, gdzie ta jeszcze 
istnieje 250 Mk.; 2) tarsa wstępna 500 M:.; 
3) taksa za egzamin wstępny do klasy drugiej 
lub wyższej 1000 Mt.; 4) taksa za egzamin pry- 
watny (w dzielnicach, w których te egzaminy 
istnieją) 1000 M .; 5) taksa za egzamin dojrza- 
EEEE PTE ATOC NOP O E TIK TEOAYTBSEJ 
którego „było pewnem“, iż przychodzi z za rosyj 
skiego frontu, — Dlaczego? — Bo jest nieogołony. 
— Ałe nauczyciel chłopa znał. 

— Pocoście przyszłi do miasta? — zapy- 
tał go. 

— Ano, roboty w domu nie mam, chciałem na 
wojsko popatrzeć. 

— Czemuście nie wzięł przepustki od wójta? 

— A bo mnie do wójta bez gościniec nie pusz- 
czaję. 

— A czemu chodzicie taki nieogolony ? 

— Bo mi Madyarzy brzytwę ukradł... 

Prześladowania te skończyły się po ofenzywie 
gorlickiei Do tego czasu ludzie zdołał! zżyć się 


I 


Warszawa, 27. grudnia. 

Ustawa dzieli się na trzy ustępy, z któ- 
rych pierwszy dotyczy obowiązku wychowania 
fizycznego. Według art. 3 do programu wszel- 
«ich typów szkól ma być wprowadzone wycho- 
wanie fizyczne młodzieży oboiga płci od 14—21 
roku życia. Młodzież w tym wieku nie uczęszcza» 
jąca do szkół otrzyma wychowanie fizyczne na 
kursach i w obozach zorganizowanych przez 
czynniki rządowe, samorządowe oraz przez sto- 
warzyszenia. Od obowiązku tego można być zwol- 
nionym tylio na podstawie Świadectwa niezdo - 
ności fizycznej. Stetuty stowarzyszeń, w których 
młodzież nieuczęszczająca do szkół przecho- 
dzić może systematyczne kursy wychowania fi- 
zycznego, według programów obowiązujących 
w szkołach państwowych, zatwierdza Minister- 
stwo spraw Wewnętrzych po zasięgnięciu opinii 
Rady Wychowania Fizyczn:?gó, a stowarzyszen a 
te obowiązane będą przedkładać co roku spra- 
wozdania * budże'y interesowanym ministerstwom 
natomiast będą miały prawo də subwencyi rzą- 
dowych. W szkołach prowadzone będzie wycho- 
wanie fizyczne przez nauczycieli. poza szkoł mi 
przez specyalnych instruktorów. Kontrolę wycho- 
wania fzycznego w szkołach przeprowadzać bę" 
dz e Ministerstwo Oświaty, poza szkołami Mini- 


sterstwo Spraw Wojskowych i Zdrowia przy Min. 


7 nk m ŚR „ |Zdrowia Publicznego działać będzi* Rada Wy- 
z oma. INatczył sig SeglirowaC Jk we chowania Fizycznego przy udz'ałe reprezen'an- 


wać. Dziś mnóstwo dawnego majatku wojskowe-.,. ; Er R. 
RB s O. q À = wić l£ów zainteresowanych minists stw, do ktirei za- 
go znajduje się w miasteczku i po wsiach. Wozy | y K : 


rzykryte są woiskowemi kocani, koła u wozów | TSSU działania będzie należeć: ~) ustalenie za- 
4 ` A ik 4 tal ich Recz se zliczyłb Mate- | 531 i metod wychowania fizycznego, b) opinio- 
5ą WOSKOWE * (akich rzeczy nie ZUCZYYDY. wanie stowarzyszeń wychowania fizycznego, c? 


rwalnie miasteczko nie straciło nie, przeciwnie, ustalenie wifunkób, jaltyn a T ea 
zyskało. ts, , |ins'ruktorowie wychowanie f zycznego, d) us a- 
Ale moralne spustoszenie jest ogronine. Ludzie j-pię war'nków uzyskania Świadect"a cy-howa- 
zdemoralizowani, zdziczeli i stali się bezwzględny” |, { z;cznego, c) in cyatrwa co do wszechs'r"n- 
mi egoistami. j |nego zopierania wychowani fizycz e,o. 
Dlatego, choć antysemityzm jest w tych stro- | R zdział dugi traktuje o powszechn' m 
nach silny, a spryt handłowy iuż wyrobiony, ŻY- | chowiązku wojskotego przyzpcsokien a mł> 
dzi wciąż mają pozwcyę siiig | niezach'wiana. dzieży męskidi, któremu ma b é sna paddan' 
Ponieważ mieszczanie nie ida razem, lecz it-' gg roku, w którym dana jednostka koń:' 
zem i nikt nie chce Baldi stę, T à ; 


smysjeć, za da Cu, 


Au określa kooperaty we. 


„aż dą czzsu powolani: do s uży waisvoz 
| wej. Jopo zadaniem będzie rać młodzieży goto- 
wość moralny i spr wność fizyczną, wied ę i u- 
mieję ności potrzebne do snełnienia o owiązku 
„żoiniersiiego : osiągnięcia w czasie kr.tniej słu- 


Ie 
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| Dnia 31. grudnia 1921 Wielka Reduta Sytwe- 
strowa pod kier. art. K. Kostynowicza. 

W sobotę jedno przedstawienie o godz. 8-€j, 
drugie o 1030 wiecz. 

Teatr fit.-art. „UL“. — Program od 19 grud: 
nia. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi- 
chałowski. Mirski, Saraczyńska. Wikliński, Za- 
morska i inni. 2) „Król buduaru' — sketcn. 3) 
„Szpieg“ farsa ze śpiewam i tańcami. 

—0)— 

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłączita między go- 
dziną 12 a | w południe w biurze Redakcyi przy 
ul. Sokoła 4. 

_— 
Lwów, 29. grudmia. 

Numer świąteczny „Gazety Wieczornej” i psa 
sa ukraińska. Dzisiejszy numer „kitdnego Kraju 
'omawiając Świąteczny numer „Gazety Wieczor- 
nej“, poświęcony sprawie Wschodniej Małopolski. 
przedrukowuje cały wywtad, udzielony „Qazecie 
Wieczornej* przez leadera ukraińskiej socyalisty- 
cznej panty, Mikołaja Hankiewicza. 

Ś. p. Józef Kozak.  Onegdai zmarł we Lwo- 
wie właściciel drukarni „E. Winiarz”, b. członek 
zarządu Gremium właścicieli drukarń we Lwowie. 
Drukarnia Winiarza skupiała niemal wszystkie 
lwowskie wydawnictwa naukowe i wytworne, 
między imemi „Księgę pamiątkowa Uniwersytetu 
fwowskiego", wydaną w r. 1900 i „Katalog po- 
wszechnej wystawy krałowei" w r. 1894. 


Ustawodawstwo o wychowaniu fizycznem. 
Projekt ustawy polskiej. 
(Korespondencya własma „Gazety Wieczornej”.) 


s 


L 


*by w szeregach. stopni podoficerskich i- oficar- 
skich, Przysposcbicnie to odbywać, się będzie 
w szkołech pod jachowem kierownictwem instru- 
ktorów wojskowych, którymi mogą być też woj- 
skowi z rezerwy, nadto na kursach i w obozach 
organizowanych przez wlacz» p ństwowe i sa- 
morządowe, oraz siowarzyszeriu © charakterza 
wojskowo-wychowawczym. | tu kierownikami tẹ- 
dą instruktorowie wojs<ow , którymi mogą być 
oficero ie rezerwy. Obywairie którzy zyskają 
świadectwo przysposobienia wojskow go, mogą 
na podstawie rozporz dzenia mini: ra spraw woje 
skowych uzyskać pewne ulgi i uprawnienia, któ- 
re polegać będą na prędszem osiągnięciu stopni 
podoficerskich i oficerskich oraz na skróceniu 
czasu służby w szerezu przez wcześniejsze ure 
loprowanie. 

Rozdział trzeci trąktuje o uzupełniającem 
przysposożieniu wojskowem mężczyzn, nale- 
żących do rezerwy, które ma zachować ich go 
towość bojową i r-zwinąć nabyte w czasie służby 
wojskowej wiadomości. Odbvwać się ono będzie 
w specyalnych stowarz,szeniach, pozostających 


pod kontrolą ministerstwa spraw woejssowych, a 


prowadzone będzie albo przez instruktorów woj. 
skowych, a bo przez specyaln'e w tym kierunku 
w szkolonych oficerów i podoficerów rezerwy. 
Uprawnienia osób, które -rzeszły uzucełniające 
orzysposobienie wojskowe polegać moga na awan- 
sie z chwilą rouwolania do szeregów, lub na 
[zmniejszeniu przepisanej ilości ćwiczeń bojos 
wych. 

W art;kułach końcowych stanowi projekt, 
że świadectwo wychowania fizycznego i przyspoe 
sobienia wojskowego ma dać ubiegającemu się 


o posadę w służbie państwowej lub komunałnej 


pierwszeństwo przed innymi, zaś dla stowarzy- 
|szeń czynnych przy wykonan u tej ustawy osobne 
rozporządzenie ministeryaln= określi ulgi po- 
dat:owe. 

Projelt ustawy przewiduje zatem wychow:- 
ni fisvczne młodzieży sztelnej tas dziewcząt 
jjak chłopców, idące równelesiz z powszecunem 
irżsymiusowem nu:czaniem, a rozciągające się 
poza szkcłą powszechną na wszeł le zakłady nē- 
u owe średnie, zawodowe i wyższe. Czynnikiem 
kierowniczym w tej dziedzinie będzie z natury 
rzeczy ministerstwo oświaty przy współudziale 
minig,erstwą zdrowia z punktu widzenia zdrowią 


z 


baj 


f 


o 


narody, a ministerstwa spraw wojskowych z punktu 
widzenia obrony narodowej. Natągłast kierow- 
nictwo przysposobienia wojskowi miodzieży 
z natury rzeczy pod względem fą:howym spo- 
czywać będzie w ręku m nisterstwa spraw woj- 
skowych. Przysposcbienie wojskowe młodzieży 
musi być objęte ogólnym pr -gramem szkolnym, 
przyczem współdziałać winien czynnik wycho- 
wawczy szkolny i fachowo wojskowy. W zasto- 
sowaniu powyższych zasad w każdym z kładzie 
szkolnym i średnim, zawodowym lub wyższym 
ma powstać Legia Młodzieży tego zakładu, po~ 
dlegająca pod względem wychowawczym kierow- 
nictwu zakładu, a dowodzona przez wojskowego 
w czynnej służbie, względnie z rezerwy. Oddziały 
wojskowe dostarczą każdej Legii instruktorów, 
wypożyczą niezbydną ilość broni, amunicyi i ma 
teryału, umo:liwią korzystanie ze strzelnic, boisk, 
piaców ćwiczeń, zorganizują pokazy i dbać będą 
w ogólności © techniczne wyszkolenie sskcyi. 

Przysposobienie młodzieży męskiej, rozpo- 
czynającej 17-ty rok życia, a nieuczęszczającej 
do szkół, pozostawione będzie organizacyom 
harcerskim, strzeleckim, sokolim i innym pracu- 
jącym pod nadzorem i fachowem kierownictwem 
wojska. Nad neutralnością polityczną organizacyi 
wojs'cwo-wy,howaw zych czuwać będzie mini- 
s erstwo spraw wewnętrznych. Formacyećwiczebne 
wystawione przez tę organizacyę, korzystać będą 
z pomocy wojska w tym samym zakresie jak 
Legie Miodzieży. 

O ile wychowanie fizyczne młodzieży i przy- 
sposobienie wojstowe miodzieży męskiej ma 
charakter obowi :zkowy, od którego zwolnić się 


mogą tylko fizycznie niezdolni, o tyle uzupełnia- 


jące przysposobienie wojskowe mężczyzn ma 
tylko charakter fakultatywny, dający tym, którzy 
mu się poddadzą, pewne przywileje. 

O znaczeniu tej ustawy w praktyce mówi 


dziś trudno, gdyż zależeć będzie wszystko od 


tego, jaki konkretny program wstawi się pod 
ogólne pojęcia „wychowanie fizyczne" i „przy 
spo obienie wojskowe“, następnie zaś, jak ta rzecz 
będzie przeprowadzona poza obrębem szkół. — 
Trzeba bowiem liczyć się z tem, że trudności 
w wykonaniu ustawy będą niemałe, ze względu 
na ją odpowiednich ludzi, boisk, przyrządów 
it d. 

Zresztą ogółne uwagi o projektowanej us a- 


„GAZETA WIECZORNA" 


boszczow! Ks. Dednarskiemu, jako dyskon. Pro- 
boszcz, który objął parafię zaledwie przed tygo- 
dniem, nie znając jeszcze ani paralian, ani przy- 
bysza przyjął go chętnie i zapraszał nawet do 
siebie. 

W. kilka dni znajomość zamieniła się w przy- 
jaźń o neograniczonem zaufaniu młodego pro- 
b.szcza do młodziana. Zauianie to właśnie byłe 
potrzebnem młodzieńcowi do dalszych jego pla- 
nów. 

Minionej niedzieli w czasie nabożeństwa, 
kiedy ks. Bednarski prawił wiernym kazanie, Ko- 
nik wyszedł z kościoła i udał się wprost na ple- 
baniz. Tu mając wstęp do mieszkania proboszcza 
zabrał z mieszkanła wszystkie świadectwa ks. Be- 
dnarskiego, jego futro i garderobę, craz 80.000 
marek. Po tokonaniu kradzieży Konik zbiegł 
w niewiadomym kierunku. — W poszukiwaniu 
sprawcy kradzieży posz odowany dopiero się do- 


wiedział, iż młodzian ów nie był wcale dyako- ff 


nem, tylko w którymś z klasztorów przebywał 
w nowicyacie jako kandydat na braciszka. Z kla- 
sztótu tego jednak po dwóch lub trzech miesią- 
cach wydalono go za jakieś mało zaszczytne 
sprawki. 

Policya zawiadomicna o występie oszusta 
śledzi za nim, by uniemożliwić mu dalsze wy- 
stępy, do których zapewne służyć mu mają za- 
brane świadectwa ks. Bednarskiego. 


Głosy publiczności. 
Podwyżka pensyi kinoop:raterów. 


e= 
W kwestyi podwyżki pensyi kinoopera- 

torów, poruszonej przez nas w „Gazecie 
Wieczornej" z dnia 19 km. otrzymujemy 
następujące uwagi ze strony interesowanej:: 

Lwów, 29. grudnia. 

Kinooperatorzy zrzeszeni są w związku ki- 
nooperatorów, który to związek obowiązany jest 
strzedz praw i interesów swych członków. Wspo- 
mniany związek stara się o usuwanie wszelkich 
nieporozumień między pracodawcami a praco- 
biorcami w drodze bezpośredniego porozumienia 
się ze związkiem wiaścicieli kinoteatrów. Ubie 
strony starają sę o lojalne dotrzymanie warun- 
ków umowy i od dwóch przeszło lat nie było 


wie odkładam do trzeciego arty: ułu, zaś w dru- | mowy o jakiejkolwiek przerwie w pracy z winy 
gim streszczę tymczasem uchwaloną już i obo-|jednej lub drugiej strony. W pertraktacyach tych 
wiązującą ustawę niemiecką o wychowaniu ii |żyny bierze udział stale delegat Inspektoratu 


zycznem. 
u Dr. Mieczysław Orłowicz. 


Sprawcy tajemniczej kradzieży 
butów pod kluczem. 


—o— 
Lwów, 29. grudnia. 


pracy, który nie dopuszcza do tego, by jedna 
strona wzięła górę nad stroną drugą i zwraca 
baczną uwaśę na lojaine załatwienie spraw. Rów- 
nież i o-tatnio zwrócił się podpisany związek do 
stowarzyszenia właścicieli kinoteatrów z prośbą 
o porozumenie się co dọ uregulowania płac 
k no>peratorów, a to ze względu na zm enione 
stosunk. Pod przewodnictwem delega a Insze- 
ktoratu pracy WP. Jabłońskiego odbywały się 


Z końcem października br. o czem już do-|nosjedzenia delegatów“ obu związków i zgodnie 


nosiliśmy skradziono w tajemniczy sposób w cza» 
sie jazdy*na targ z Jaworowa do Mościsk na 
drodze obok tartaku Murowanka, szewcowi Mi- 
kołajowi Wikowiczowi zwanemu Gor:ą z Jawo- 


„Towa 29 par nowych butów warto:ci przeszło 


pół miliona marek. 

Wszczęte przez star. posterunkowego Fr. 
Nowickiego z posterunku Jaworów w tej spra- 
wie dochożzenia, doprowadziły dnia 18. grudnia 
b. r. do aresztowania sprawców kradzieży w o- 
sobach Andrzeja Kajdrysa, Stanisława Wusa, 
i Seńka Wołowieckiego, zamożnych gospodarzy 
z gminy Czerczyk pow. Jaworów. Skradzione 
buty znaleziono w beczce zakopane w z:grodzie 
Seńka Wołowieckiego. Poszkodowany po zwró- 
ceniu mu przez owego funkcyonaryusza szkody, 
dziękował ze łzami w oczach i ofiarował mu 
jako nagrodę za żmudną pracę w odszukaniu 
sprawców |radzieży 30.000 mk. 


Pobożny Konik kradnie, 
—y— 
Lwów, 29 grudnia. 

Po 15-letniej nieobecności, przed miesią- 
cem powrócił du dcmu rodzicielskiego syn Ko- 
nika, gajowego w Budach łańcuckich. 

Młodzian ów, liczący około 26 lat, przy- 
bywszy do wisski zgłosił się wkrótce w tamtej- 


doprowadzono do zawarcia umowy zbiorcwej 
między właścicielami kinoteatrów z iednej, a ki- 
nooperatorami z drugiej strony. Poiczas całego 
czasu pertraktacyi ani razu nie padło słowo strejk 
ze strony delegatów kinsoperatorów. Obie strony 
poczy.iły sobie ustępstwa i w ten sposób nowa 
uzoda doszła do skutku. Właściciele kinoteatrów 
niezostali zatem „przyeiśnięci do muru*,nie zostali 
zmuszeni da zawarcia umowy, która doszła co 
s:utku dopiero po bardzo znacznych usiępstwach 
ze strony naszych delegatów. 

Przyznane nam nadwyżki w porównaniu 
z poprzednią płacą nie są wcale znaczne, zwła- 
szcza, jeżzli uwzględni się obecną drożyznę, Co 
do pracy, to każdy z kinooperatorów pracuje co» 
najmniej tyle, co każdy inny robotnik z tą tylko 
różnic}, iż praca jego rozpoczyna Sę o godzinie 
w pół do czwartej go południu,g a kończy się o 
10-tej wieczorem. W normalnym tygodniu pra- 
cuje kazdy kinooper tor co'a mniej 48 godzin, 
u ile zaś w jakimś tygodnfu przypadają więta 
k:tolickie, a nawet żydowskie, liczba godz n pra- 
cy bez Żadnej dopłaty znaczne się zwiększa. 
Podnieść przytem należy, że ze względu na chara- 
kter zabawowy przedsiębioriw ki ożych, praco- 
wać muszą kinóoperatorzy \ rzez caly ty zeń řez 
przerwy, bez żadnezo dnia ódpccz: nku w tygo- 
dniu. Praca kinooperstora jest ciężka, pelna oʻ- 
powiedziainości, a regulamin wydany przez oba 


szym urzędzie paralialnym i przedstawił sie pro: zwiazki obosirza warunki pracy. Znaczny procent 


; wyjątlowa, lecz stale 


Str. W 


kinooperatorów zapada po kilkuletniej pracy ra 
ciężkie choroby ćcz, a prawie większość nabawia 
się przy pracy zawodowej choroby płuc. 

Pomocnik nie moje w myśl regulaminu za» 
stąpić k nooperatore, pomocnik pracować może 
w obecności i pod 
ciągłym nad. orem operatora. 

Na wszelki wypadek nieuzasadnione są 
obawy autora artykuiu co do podrożenia biletów. 
Podwyżka taka n e byłaby absolutnie uzasadniona 
trzy znacznych dochadach właścicieli już przy 
obecnych cenach. 


i 


4 POSADY 7 PRACE 

Poszukuje się bun aTi Niemca lub Francuza d? 
hiopca 1l-letniego na bar zo korzystnych warunkach, 
Asrujlia 4, inż. Rodkin. Osobiste zgłoszenia między 
godz. 2 a 4. 1180 


H 'MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY # 


Loka! sklerowy z piwnicą, w bocznej ulicy áródmio _ 
ścia, urządzony jako fryzvernia zarar do wynajęcia, 
Zgłoszenia pod „Sklep“ do Adm. 1193. 


R KUPNO, SPRIEDAŻ, ZAMIANA 


Kamienicę 2-riętrową w śródmieściu za 5 milionów. 
Mk., sprzeda Marczyński, Wałowa 2. 1215; 


Płaszcz pluszowy damski całkiem nowy ra 80.000 Mk.: 
do sprzedania. Lelewela 7, |. p. drzwi na prawo. 1203. 


Samochód osobowy „Ford“ w najlepszym stanie, na- 
tychmiast oknzyjsie do sprzedania. „Hydraulika“, 
Lwów, Jasis!ll ńska 8. 1197 


Z Z A A O AO ZZO OW OO ZE 


RSIĘGI handl, amerykanki, bankowo 
Kwitaryusze dla biur i towarzystw 
Bloczki, kasa wypłaci, kasa pobierze 
Asiążeczki, magazyn przyjmie, magaza Wyda 
poleca „SARMACYA* Lwów, Akademicka 8. 


1117: 
n M Ary T 
Daata] ; | oo mt od te] 


po 500 Mk. za sztukę bez skórki w handlu 


R. Rrupińszieżoe, fail micha |. 4. 


KARBID zgrańany radna | 


Í „TRAMAR, Tox. Ale, Wiedi L | 


Skład na Polske: Kraków, Sebastyana 6. Adres 
tolegr: „TRĄMAR* Kraków. Teief, 2289. 4367 $ 


TEZ $ 


Modele paryskie, ceny zniżone. Topelnicka, ulica Ko- 
pernika 1 8:8 


REZMAITTJ $ 
ord.od 9—6. Lwów, 


Lentyta (r. HAM plac Halicki 7/1 


Panie, Panowie! Kapelusze stare każdego rodzaju, 
przerabia na najnowsze fasony I. Krajowa Fabryka 
Kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa P E 

1 


Medyumizm. Interesują się poważnómi doświadczeniatni 
medyumicznemi. Przyczynię się finansowo. Fyłko po- 
waźne oferty pod „Msdyumizm”, okazicielowi kwitu 
do „Reklamy Prasowej", Lwów. uł. EWA 


ity wodnej = 


poszukuje się do kupna lub dzierżawy celem urządzenia 
przedsiębiorsiwa przemysłowego. Najchętniej zniszczony 
młyn lub podoby Zakład przemysłowy. 
biurze Brlicka, Kościuszki 2, poł „Siła wodna”. 


A szszia wi 


1178 


3... AE f-= 
udziolanie porad, Ga- 


1217: 


Leczenie skóry metodą paryską, 
wrońska, Nabiełaka zl, crzwi 6, od 10—1. 
Przystąnię do spółki jakiegoś interesu, Zgłoszenia ped 
„Pół miliona*, de Adm, 1201 


Śr. 8 „GAZETA WIECZORNA" Nr. 6200. A 


PLA MADDZIE 


Do egzaminu w Akademi Handi. 


PÓŁROCZNY KURS | 


bochalteryj, rachunków kupieckich, korespondan" 
| cyi polski.;, techn.ki handlu i ustawy wsksalowej, 
otwiera 


„ECOLE REFORME” 


Lwow, Pańska 14. 
z dniem 15. stycznia 1922 r. Wpisy do dnia 10-g- | 
stycznia. Wszeki: infcrmacye e;dziennie w D 


5 Najskuteczniejszy środe przeze 
rekcyi „Ecole Reforme“. i CH ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 


iLonces. 


Prakiytz Karty Kim mý 


jz. OLSZEWSKIEGO, Kurio | 


i rozpoczynają dnia 2. stycznia = r. 


KUBUS wię | 


Wpisy do 51. bm. od gadziny 3—6 po południu. 
Dla zamiejscawych system korespondencyjny. 430! 
o" m4 oma E E 


pomuc ny > O WŚ o | 
Ze składów "osłarc "Sg: 

A «OTORY benzynowe *, 6, 8, 12, ZU HP. 
td MOTGRY ssączązcowe 12, 13, 25, 50 HP. 
MASZYNY do obróbki dr wa, 
MASZYNY do obróbki metali, 
3 GATRY, 
LOKOMORILE parowę 15. 25, 35, 45, 65, 120 HP. 
BI 4 duże mlocarnie, 
Br MASZYNY relnicze, 
Ši 0 WIALNI do zboża, 
re 3 PRASY do słomy i siana, 
ej 3 PARY walców młyńskich, 
| 6 PAR kamieni młyńskich, 
| WINDA motorowa, j 
= PARKIECIARKA, 
W) URZĄDZENIE cegielni, 

6 CYRKULAREK, 
3 PR 'SY do metali, 
4 KOTŁY parowe różnej w elkości, 
| MASZYNY parowe 6, 25, 35 i 1000 HP. 
A, 4 C7LINDRY maczne, 
R 25 GNIOTOWNIKÓW, f 
| 60 SIECZKARŃ dwunożowych. 
be 4 DYNAMCMASZYNY, 
| 5 MOTORÓW elektrycznych itp. itp. 


niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, ziemu trawieniu itp. PIGUERE 
a S$ TŁOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm, 
1 Apt. ROWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 
wv Ral Skuta« wprost zdumiewający ujawnia się już Po zażyciu 
ierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptecz. 
Bow sa srrzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wach. — 
Małopolska f. „Ozon*. Hurtownie materyałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P, 
kolasch i Ska i Apt. Zwiaz Wytw. Haudl. Farra. 


„ORAZYAK”. AE Pada 3. 


OW! meble PEM ywany, koronki, serwisy, ze- 
__ Pny „ karabinki mysliws<ie, binki myśliwscie, cytry, latki. 1028 


atri Zakłady przemysłowe — Lwów, nil. 
l ÌN Lwowska 48. — Telefon 476. ° 95 


FU k | TN | PAY 
RURY ŻEBTOWE jazzy kai 


dia celów ogrzewalnych, suszni, Lwów. ul. Pańska 8. 
jak również chłodni — dostarczy 3 


PANTRA MNR EM „PROMY earum sd serowy 


Zakłady przemysł., Lwów, Lwowska 48. Tel. 4-7-6. 


inspzkfor szkolny w tońskieh. 
L. 4544/21. 


dnia 24 grudnia 1921 r. 


KONKURS. 


Š AN 

k N y Inspektorat szkolny w Końskich (ziemia radomska) | f 
er E E EEA PEAN E L AE | nada posady nauczycieli szkół powszechnych od dnia 1. |] 5 
r =p pes stycznia” 1922 roku, kandydatom (tkom) kwalifikowanym E 
(op! 1814 I Il HH r Ania "M À ig ASCHGACIY lub z ukończoną szóstą klasą szkoży Średniej. : 


Lwów, uł. 3-go Maja !. 16. — Telef o 421. | Udokumentowane podania nadsyłać należy bezzwło- 


I 
? 


PRA Sprzedaje; $ cznie do Inspektoratu szkoinego w Końskich. 

górno.śiąski p» 1.800 Mkp. i me : r 

BRYXKXIETY górno-śląskie ro 2.000 Mkp. u í l Ra: H e 

PDRZEWO op.łowe bu kowe, rębane, suche, (—) Dr. Tadeusz Mendrys, 
1.506 Map. za 100 kigr., z dostawą za 


kanda | Pony 


dom. — Dostawa w ciągu 24 godzin. 11% 


RY NEE GELEÓWNY | DD. 


FodWyLSZOnIA kaniiala akcyjnego Z may Wn. 112.000.000 ma Mp. 


przez emisyę nowych 315.000 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Ma- Na podstawie t 3 
fopolskiego w Krakowie uchwaliło „dnia 25. czerwca b, za jeść Kkpital akc, 4 F s 2 Š zasadzie. ostanowienia P. hastra Sart ara i i i i 


„LÓD 
s . *Ą 


szt. akcyi BO Mp. 280'-- imien. wart. i 


-r „ramię 


sztę rozpisuje się po myśli uchwały Guolo Zgro- 


n e, A Pere 


pa następujących warunkach: cvonarynszom po zawiadomie! Poł 
niu o przydziale akcyj, Połski Bank Handlowy; Bank Przemysłowców; 
1) Dotychczasowym  akcyonaryuszom przyznaje i po skonfekcyonowaniu sztuk za zwrotem potwierdze- | dział Banku Handlowego w Warszawie; | 


$ prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w | nia kasowego na luszczoną wpłat w Łodzi: Oddział Banku Mał r, 
e. opolskiego, u. Mo 
ia agogo, że ra' dwie dawne akcye pobrać mogą je- 8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwró- | niuszki 4; 
r ci wpłacona kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4%, |! w Tarnowie: Oddzial Bańku l 
2 Przy korzystanhı z prawa poboru należy przed- 9) Wowe akcye uczestniczą w zyskach Banku po- | | Kr kowa 8; dz Malopo!skiego, ul. 


łażyć dawne akcyc, lub kwity tymczasowe, które zo 
ptang zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonane- 
zo "ME a eai 10) Zgłoszenia subskrypcyjie na nową emisyę ak- 


3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może cyi przyjmuia do dnia 15. lutego 1922 nastepujace in. 
palpóżniej co dnia 15. stycznia 1922 pod rygorem utra- | PI"UCYC: || . 

ty tego prawa. w Krakowie: Bank Małopoiski, Rynek gł. 25; Filia 
Polskiego Banku Krajowego: Filia Banku Handlowego 


cząwszy od duia 1. lipca 1921. w Stanisławowie: Oddział Banku Małopolskiego, 


ul. Sameżyńska 10; d 
w Rzeszowie: Oddział Banku Małopolskiego, u 
Jagiellońska 3; 
w Biejsku: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ko 
leiowa 8; 


4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp, 475—. 


dla dotychczasowych akcyonarywszy wykoaujących | W Warszawie w/m; | w Zakopauem:; Oddział Banku Małopolskiego, ul. 

prawo poboru, zaś Mp. 600*— diu nowych akcyona- w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. | ŃThpówki 38; 

Tytszy. Marszałkowska 154;- Bank Handiowy w Warszawie; w Katowicach: „Deutsche Bank“. Filia w Katowi- 
5) Przy zgłoszeniu ułścić należy gotówką całą ce- | Bank dla Handłu i Przemysłu; cach, Spółka Komandytowa Fe sige et Co. 


qę kupna wraz z 6 proc. odsetkami od ceny kupna od 
„lipca 1921, de dnia wpłaty. 
6) Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrek- 


we Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-z0 w Królewskiej Hucie: „Oberschlesischer Bark: 
Maja 10; Polski Bank Krajowy; Oddział Banku dla | verein“; A 
Handlu i Przemysłu; Oddziat Banku Dyskontowego w Wiedniu: Powszechny Austryacki Zakład Kre- 


cya Banku według swego swobodneza nznania. Warszawskiego; | dytowy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dla à 
7) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie ak- : w Poznaunin; Bank Związku Spółek Zarobkowych; ' Handlu i Przemysłn. 
Nakładem „Spółki akcyjuej wydawniczef*. Redaktør waczeiny JERZY KONARSKŁ = 


Drukiem Spółki drok. „Prasa“ ul Sokoła 4 Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 4 


